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APEL
Rok temu IV Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” zo­

bowiązał Uchwałą programową członków Związku do dokończę- 
nia „Rewolucji Solidarności

We wrześniowych wyborach rozegra się decydująca bitwa o 
Polskę, o jej kształt dla co najmniej jednego pokolenia Polaków. 
Naszą szansą na zwycięstwo jest wysoka frekwencja wyborcza i 
znalezienie ludzi dzielnych, uczciwych, kompetentnych i cieszą- 
cych się zaufaniem Narodu, którzy będą chcieli, z potrzeby serca 
i rozumu, wykonać program odnowy.

Naszą szansą, poprzez promowanie najlepszych, jest odsunię­
cie raz na zawsze od władzy tych, którzy w tak ciężkich chwilach 
dla Polski i rodzin pracowniczych mają na względzie partykular­
ne interesy partii lub korzyści osobiste. Jeżeli nadal po wyborach 
wrzeniowych wpływ na rządzenie Polską będą mieli ci, którzy ją 
niszczyli, to nadzieja zrodzona w sierpniu 80 roku zostanie za­
przepaszczona.

Mamy dość paraliżu państwa i niekompetencji władzy oraz se­
parowania społeczeństwa od decydowania o losach Kraju. Chce­
my demokratycznej Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej i 
opartego na niej spójnego Parlamentu, chcemy efektywnych rzą­
dów i takiego zarządzania, w którym rachunek ekonomiczny nie 
kłóci się ze sprawiedliwością społeczną. Oczekujemy m.in. roz­
woju edukacji powszechnej i powszechnego uwłaszczenia wszy­
stkich Polaków, a nie tylko najbogatszych i wybranych.

W sierpniu ‘80 rozpoczęła się nasza walka o dzień dzisiejszy i o 
najdalszą przyszłość. Możemy i musimy ją wygrać, ale tylko jako 
ludzie wolni, uczciwi, solidarni.

Idąc do wyborów razem z NSZZ „Solidaność” mamy taką szansę.

REGION
BIAŁYSTOK



1. ZDZISŁAW JAN PIEKARSKI
lat 38, Wykształcenie i zawód : lek. med.-specj. chirurg. Pracuje w Zarządzie Służby Zdrowia MSW 

Białystok. Nie należał i nie należy do żadnych partii politycznych (stowarzyszeń). Do NSZZ „Solidar­
ność” wstąpił w 1981 r. w ZOZ Węgorzewo. Obecnie —  członek Zarząd KZ NSZZ „S” Prac. Sł. Zdr. 
MSW Białystok. Od 10.06.1993 r. w-ce Przewodniczący Sekcji Krajowej NSZZ „S” Pracowników Sł. 
Zdr. MSW.

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy;
1. Lustracja
2. Dekomunizacja
3. Zmiany założeń programu powszechnej prywatyzacji.
4. Zmiany systemu ubezpieczeń społecznych.
5. Wdrożenie do realizacji projektu ubezpieczeń zdrowotnych NSZZ „Solidarność”

2 JE R ZY  ANDRZEJ LACII
lat 35 Wykształcenie i zawód: mgr inż. elektryk. Pracuje w Rejonowym Urzędzie Poczty w  Białym­

stoku. Nie należał i nie należy do żadnych partii politycznych (stowarzyszeń). Do NSZZ „Solidarność” 
wstąpił w 1989r. w-ce przew. KZ NSZZ „S” przy ZRiT Olsztyn. Od 1992 r. Przewodniczący KZ NSZZ 
„S przy RUP Białystok

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy:
1 Na pierwszym miejscu — człowiek.
2. Godne życie.
3. Godne zarobki i emerytury.

3. WOJCIECH ŁOWIEC
lat 39 Wykształcenie i zawód: zawodowe, elektromechanik. Pracuje w Zarządzie Regionu Biały­

stok NSZZ „Solidarność” —  Przewodniczący ZR. Od 1972 r. do 1977 r. należał do ZSMP. Od 1980 r. 
—  członek komitetu strajkowego, 1981 —  89 sekretarz KZ— u przy Białostockich Zakładach Graficz­
nych, 1981 r. w— ce przew. Regionalnej Komisji Wyborczej NSZZ „S” 1989 r. TZR, 1990—  1991 w— 
ce przew. ZR, 1991 —  1993 r. Przewodniczący ZR.

Główne tezy i hasła wyborcze rozwijające program wyborczy:
1. Obrona praw pracowniczych i związkowych.
2. Uwłaszczenie pracowników.
3. Decentralizacja władzy.

4.STANISŁAW KONDRACIKOWSKI
lat 32 Wykształcenie i zawód: wyższe ekonomiczne, mgr ekonomii. Pracuje w BPE „BIAZET’ Bia­

łystok. Należał —  1977 PTTK, 1981 —  NZS, 1983 —  Studencki Klub Jeździecki, 1986 —  Liga Ochro­
ny Przyrody. Do NSZZ „Solidarność" od 1989 r. członek prezydium KZ NSZZ „S” przy BPE BIAZET 
Białystok, delegat na V Zjazd Delegatów Regionu Białystok.

Główne tezy i hasła wyborcze rozwijające program wyborczy:
1. Czas na zmiany.
2. Obrona praw pracowniczych i pobudzenie koniunktury gospodarczej.
3. Dbałość o warunki dla rzetelnej konkurencji i doskonalenie przemian gospodarczych.
4. Nadzór nad procesem reprywatyzacji i prywatyzacji.
5. Walka z patologią w gospodarce, ukrócenie szarej strefy.
6. Stymulowanie realnego, silnego, efektywnego popytu, walka z bezrobociem.
7. Przeciwdziałanie nadużyciom i naginaniu prawa
8. Nowy system emerytalny i poprawa ubezpieczeń społecznych.
9. Tworzenie warunków wchodzenia Polski do EWG.

5. ROMUALD ZUJKO
lat 37 Wykształcenie i zawód: wyższe, mgr inż. ekonomiki rolnictwa. Pracuje w Białostockich Za­

kładach Drobiarskich. Nie należał i nie należy do żadnych partii politycznych (stowarzyszeń). Do 
NSZZ „Solidarność” od 1989 r. —  Przewodniczący KZ NSZZ „S” przy BZD Białystok, skarbnik Sekcji 
Krajowej Przemysłu Drobiarskiego NSZZ „S”.

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy:
1. Wzmocnienie polskiej gospodarki poprzez preferencje dla przemysłu i rolnictwa polskiego
2. Zwiększenie roli związków zawodowych w drodze rozwiązań prawnych oraz poprzez 

wzmocnienie i rozwój zakładów pracy, zmniejszenie bezrobocia.
3. Rzeczywiste preferencje dla budownictwa mieszkaniowego, tanie budownictwo komunalne.



7. RYSZARD JÓZEF PRZESTRZELSKI 
lat 55 Wykształcenie i zawód: średnie,mistrz telekomunikacji. Pracuje w PKP Oddział Automatyki 

Białystok. Nie należał i nie należy do żadnych partii politycznych (stowarzyszeń). Do NSZZ „Solidar­
ność” od 1989 r. — sekretarz komisji zakładowej, od 1992 r. przew. Komisji Międzyzakładowej NSZZ 
„S” PKP Białystok.

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy;
1. Ochrona praw związkowych*
2. Wspieranie rodzin poprzez zwiększenie zarobków pracowniczych*

8. JERZY MIKOŁAJ PIĄTKOWSKI
lat 45, Wy kształcenie i zawód: średnie, technik ekonomista. Pracuje w Specjalistycznym Zespole 

Opieki Zdrowotnej Gruźlicy i Chorób Płuc w Białymstoku. Nie należał i nie należy do żadnych partii po­
litycznych (stowarzyszeń). Do NSZZ „Solidarność” od 1980 rvod 1992 r.— członek zarządu KZ NSZZ 
„S” przy Spec. ZOZ, od 1992 r. członek Regionalnej Rady Ochrony Zdrowia NSZZ „S”.

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy;
1. „Bezrobocie nie jest drogą do sukcesu”x

6. URSZULA KULASIŃSKA 
lat 37 Wykształcenie i zawód: wyższê  mgr ekonomii. Pracuje w Rejonowej Stacji PKP Białystok. 

Nie należała i nie należy do żadnych partii politycznych (stowarzyszeń). Do NSZZ „Solidarność” od 
1981 r. — przew. Komisji Wydziałowej w latach 1989 — 1991 r. obecnie w-ce przewodnicząca 

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy:
1. Zwalczanie bezrobocia (szkolenia, kursy, roboty publiczne itp.)
2. Prywatyzacja przy udziale związków zawodowych i załogi*
3. Właściwy rozdział środków finansowych budżetu państwa
4. Dotacje dla sfery budżetowej
5. Dofinansowanie regionu północno-wschodniego.
6. Właściwa realizacja polityki socjalnej,

9. HELENA HAKEL 
lat 45 ,Wykształcenie i zawód: średnie, technik \Mókiennik. Pracuje w ZPB FASTY Białystok. Nie 

należała i nie należy do żadnych partii politycznych (stowarzyszeń). Do NSZZ „Solidarność” od 1980 
r. — członek.

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy;
1. Walka z bezrobociem,
2. Dbanie o interesy kobiet pracujących*
3. Poprawa warunków życia emerytów i rencistów*
4. Dbanie o rachunek ekonomiczny który nie kłóciłby się ze sprawiedliwością społeczną,
5. Realizacja uchwał KK NSZZ „S”<

10. HENRYK LEOPOLD CZERNICKI
lat 72 Wykształcenie i zawód: niepełne wyższe, księgowy — rewident. Emeryt. Nie należał i nie 

należy do żadnych partii politycznych (stowarzyszeń). Do NSZZ „Solidarność” od 1980 r. — w—ce 
przew. KZ NSZZ „S” przy PTTK o/m Białystok, od 1989 r. w—ce przew. Sekcji Emerytów i Rencistów 
ZR Białystok, od 1992 r. Przewodniczący Sekcji oraz członek zarządu Krajowego Sekretariatu Eme­
rytów i Rencistów NSZZ „S”.

Główne tezy i hasła programowe rozwijające program wyborczy;
1. Podniesienie minimum socjalnego emerytów i rencistów^
2. Wzmożenie opieki zdrowotnej i socjalnej
3. Obrona interesów polskiego rolnictwa, przemysłu handlu i usług,
4. Walka z aferami, korupcja i patologią społeczną,



 L I S T A  N R

1. Z d z i s ł a w  J a n  P i e k a r s k i
la t 38
lek. m ed. sp e c ja lis ta  c h iru rg

2. J e r z y  A n d r z e j  L a c h
la t 35
m gr inż. e lek tryk

6 . U r s z u l a  K u l a s i ń s k a  7. R y s z a r d  J ó z e f  P r z e s t r z e l s k i
la t  37 la t 55
m gr ekonom ii m istrz  te lek o m u n ik ac ji

4 . S t a n i s ł a w  K o n d r a c i k o w s k i
la t 32
m gr ekonom ii

5 . R o m u a l d  Z u j k o
la t 37
m gr inż. ekonom ik i ro ln ic tw a

3. W o jc i e c h  Ł o w ie c
la t 39
e lek tro m ech an ik

L i s t a  k r a j o w a

8 . J e r z y  M ik o ła j  P i ą t k o w s k i
la t 45
tec h n ik  ekonom ista

9. H e l e n a  H a k e l
la t 45
tec h n ik  w łók ienn ik

10. H e n r y k  L e o p o l d  C z e r n i c k i
la t 72
księgow y - re w id e n t



PAŃSTWO 
W SŁUŻBIE SPOŁECZNEJ

Służba ta powinna polegać przede wszy­
stkim na um ożliwieniu obywatelom korzystania 
z  pełn i ich praw, z  wolności, tak długo przez nas 
oczekiwanej. Oznacza to po prostu stworzenie 
każdemu z  nas ja k  najszerszych m ożliwości do 
rozwijania sam odzielnej działalności o różno­
rodnym charakterze  —  od gospodarczej poczy­
nając, a na wszelkiego rodzaju tworczości 
kulturalnej kończąc. Solidarność jako najwyższy  
cel sw ej działalności stawiała zawsze stworze­
nie społeczeństwa wolnych obywateli w wolnym 
kraju. I temu ma służyć państwo.

Nie wydaje się jednak, by administracja pań­
stwa tak chętnie rezygnowała z  olbrzymiej wła­
dzy odziedziczonej po poprzednim systemie. 
Rząd wbrew swoim liberalnym deklaracjom nie 
chce się pozbyć swego monopolu na władzę: 
nie widać jakoś projektu ustawy o ubezpiecze­
niach, która zdejm ow ałaby z  adm inistracji pań­
stwa całość obowiązków związanych z  
ubezpieczeniam i społecznymi. Ustawa o samo­
rządzie przyznaje mu w gruncie rzeczy niezwy­
kle nikłe kom petencje. O polityce rządu wobec 
zw iązków  zawodowych i ustawie związkowej le­
p ie j nie wspominać... Odnosi się czasem wraże­
nie, że władze jakb y  nie mogą uwierzyć w to, że 
zerw anie z  centralizmem zarządzania oraz odda­
nie władzy w ręce społeczeństwa nie grozi za­
waleniem się całego państwa. Nie widzą one w 
tym szansy, lecz zagrożenie.

PAŃSTWO SILNE, 
LECZ NIE WSZECHWŁADNE
Solidarność, dążąc do stworzenia nowego  

społeczeństwa, upatrywała właściwej organi­
zac ji jego życia w ram ach silnego i nowo­
cześnie zorganizowanego państwa, które 
służyłobby temu społeczeństwu, a nie było  —  

jak  w poprzednich 45 latach  —  jego  jedynym  
władcą. Takie państwo powinno spełniać na­
stępujące role:

—  opiekuna najsłabszych i gwaranta bez­
pieczeństwa,

—  obrońcy i gospodarza wspólnego ma­
jątku,

—  twórcy warunków do wolnego i samo­
dzielnego działania obywateli,

—  gwaranta realizacji program u rozwoju  
cywilizacyjnego państwa i społeczeństwa.

Solidarność je s t ja k  najdalsza od idei pań­
stwa opiekuńczego w totalitarnym stylu, w 
zamian za posłuszeństwo obiecującego  
wszystko, a w rzeczyw istości nie dającego  
nic. Tym niem niej Solidarność nie godzi się 
również z  koncepcją silnego państwa, które 
nie ma żadnych lub niem al żadnych zobow ią­
zań opiekuńczych, zwłaszcza wobec najsłab­
szych grup społecznych. Państwo w im ieniu  
społeczeństwa m usi wziąć na siebie odpo­
wiedzialność za te grupy.

Za zepchnięcie w sferę ubóstwa 30% pol­
skich rodzin odpowiedzialne są dotychczaso­
we władze państwowe.

PAŃSTWO WIARYGODNE 
I ODPOWIEDZIALNE

Warunkiem podstawowym jakichkolwiek re­
form jest wiarygodność i odpowiedzialność władz 
państwa  —  czyli ich autorytet społeczny. Został 
on znacznie nadszarpnięty nie tylko przez nietraf­
ne decyzje i błędne przewidywania ale przede 
wszystkim wskutek bezkarności winnych tych, 
często skandalicznych niedopatrzeń, a także nie­
rzetelności obietnic i nie przestrzegania przyję­
tych zobowiązań. Wiedzą dobrze o tym 
nauczyciele, którym wbrew ustawie nie wypłaca 
się należnych uposażeń, czy emeryci otrzymujący 
nieterminowo należne wypłaty świadczeń. Tak nie 
postępuje władza, która chce cieszyć się społecz­
nym autorytetem, tak niezbędnym, by państwo 
było mocne i stanowiło rzeczywistego gwaranta 
swobód i praw obywatelskich.

Zw iązkow cy w parlam enm cie, jak  wielokrot­
nie powtarzano, nie chcą się w nim znaleźć, by 
rządzić, lecz by patrzeć rządzącym na ręce z  bli­
ska. Zresztą nie je s t tajemnicą, że wielu na­
szych kadydatów  do parlam entu odrzuciło 
propozycje objęcia stanowisk rządowych. Wole­
li pozostać w Związku. Niech więc fakt ten bę­
dzie dla nas znakiem  nadziei, że przynajm niej te 
osoby nie dadzą się uwieść urokom władzy i nie 
zapom ną o zwykłych ludziach i ich potrzebach.

IDĄC DO WYBORÓW PAMIĘTAJ:

SOLIDARNOŚĆ
TO NIE TYLKO HASŁO


